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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 84. Kwietnia, 
ł i .  Pan raczył najłaskawiej Sędziego przy 

Sądzie Najwyższym Ziemiańskim v o n  W a n -  
g e n  he im z Głogowa przenieść do Sądu Naj­
wyższego Ziemiańskiego w Poznaniu; a

Dyrektora Sądu Zieinsko-miejskicgo, Hr. Po- 
S a d o w s k i e g o  w Pleszewie, Sędzią przy Są­
dzie Najwyższym Ziemiańskim w Głogowie 
mianować.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a 

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 3. Kwietnia.
Powiadają już teraz za rzecz pewną, ie  fami­

lia Cesarska następnego lata nas nie opuści. 
Cesarzowa Alexandra ma zamiar w Czerwcu 
odwiedzić Helsingfors, gdzie przez kilka tygo­
dni tamecznych bardzo mocnych kąpieli morza 
Bałtyckiego używać będzie. W ielki Książę 
Następca T ro n u  i małżonka jego całkiem tu po­
zostaną i nieodwiedzą dworu Heskiego, jako 
dawniej postanowiono. W noszą stąd o p o ­
ciesznych nadziejach dla domu Cesarskiego,

W ielka Księżna Michałowa i Księżniczki jej 
córki zamyślają lato w  Niemczech przepędzić. 
Czyli drugi syn Cesarza, W ielki Książę Kon­
stanty ułożoną swą podróż morską, w klórejby 
też pewno i Anglią przez dłuższy czas oglądał, 
na wiosnę przedsięweźmic, z a rę c z y ć  jeszcze me 
można. — Hrabia W ojua, tymczasowy Cesar- 
sko-austryacki Poseł przy dworze tutejszym, go­
tuje się do bliskiego odjazdu. Mianowany je­
go następca Hrabia Colloredo przybyć tu ma 
niezadługo.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Kwietnia.

Jest to zaiste bardzo pocieszającern, ze się 
rząd nie da żadnemi w zględam i wstrzymać od 
usunięcia przeciwkoscielnej reakcyi powstałej 
z rewolucya lipcową. Pierwszy raz od tego 
czasu podczas ogólnego smutku po następcy 
tronu pokazał się krzyż na ulicach Paryża, 
i duchowieństwo aż dotąd ograniczone na k o ­
ściół szło znów za pogrzebowym wozem. W 
tym roku także przedłużone od niejakiego czasu 
bale maskowe aż do W ielkiejnocy, ograniczo­
ne zostały dawnym terminem, bo się z po- 
pieleem skończyć mają—a i teatra zostały przed­
wczoraj zawiadomione przez prefekta pólicyi,
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że  w  W ie lk i piątek odtąd żadne n ie mają b v ć
daw ane w idow iska.

Z <111 i a 1 4 . K w i e t n i a .
J eże lib y  kto m yślał że A nglia i Francya o b o -  

jętuem  patrzą okiem  g d y b y  w  przypadku R os- 
sya  miała zbrojnie w  spraw y serbsk ie się w m ie­
sza ć , ten b y  się m ocno pom ylił. Ze jedno  
z m ocarstw  p ierw szego rzędu w k oń cu  do  żą­
dań R o ssy  i się p r z y c h y liło , b y ło  przyczyną, 
że  gab inety  lon d yń sk i i paryski w id zia ły  się  
b y ć  zm uszone także się  do sieb ie zb liżyć  i dla  
tego w  ostatnich czasach w idziano coraz to w ię ­
kszą u leg łość jednego dla drugiego. Anglia już 
daw no postanow iła  co  ma zrobić na przypadek  
in terw encyi państwa pó łn ocn ego  —  czynn ość  
w  warsztatach nadm orskich jasno to pokazuje  
—  i ztąd to też , to  zw łaczające przezorne p o ­
stępow an ie tego w łaśnie p osła , który w  K on­
stantynopolu  z w y k ł b y ł daleko prędze'j i ener­
giczniej w o lę  sw ego  dw oru w yrażać. — Fran­
cy a  zaś robi przygotow ania  do założenia trzech  
o b o z ó w , dw a w ięk sze  z nich będą pom iędzy  
L yonem  a G ren ob lą , M arsylią a T ulouem  —  
jest to ty lk o  d em onstracya, która ty lk o  ćw i­
czenia w ojska ma m ieć na w zg lęd z ie , a które  
przecież każdej ch w ili m ożna do w szelk iego  
u żyć  przeznaczenia.

Z  d n ia  1 5 .  K w i e t n i a .
K olosa ln e  p rzedsięw zięcie  drukarskie — prze­

druk M o n i t o r a  z lat d ziesięc iu , to  jest od  
r. 1 7 8 9 .  d o  1 7 9 9 .  —  jest już blisk ie u k oń cze­
nia. —  D z ie ło  to ma się składać z 3 2  tom ów , 
z  których 2 9  już w y sz ło  na św iat; 2 5  tom ów  
stanow ią najdokładniejszą h istoryą trzech zna*- 
jom ych  rew olu cyjn ych  zgrom ad zeń : konstytua- 
tu , praw odaw czego  i k on w en tu ; dla d yrek lo -  
ryatu  p ośw ięcon o  5  tom ów  z których 4  w y sz ły . 
N ad  introdukcyą M onitora w łaśnie pracują —  
d o  ukończenia całego zb yw a jeszcze dw óch to ­
m ów  tabeli i ostatniego o dyrektoryacie . G ały  
interes jaki przedrukow any w zbudza dziennik  
ten  polega szczególn iej na .tera, że  przedruk  
jak najściślej i jak najsum ienniej zgadza się  
z p ierw otw orem  nienaruszonym  żadną odmianą. 
H istoryą po lityczn ych  zgrom adzeń znajduje się  
w  spraw ozdaniach ich posiedzeń * na tych  to  
praw dziw ie dram atycznych p osiedzen iach , któ­
rych  odgłosem  jest M onitor, los Fraucyi a czę­
sto naw et całej E u rop y  b y w a ł rozstrzygany.

Z d n i a  . 1 6 .  K w i e t n i a .
Ś lub X ięzniczki K lem entyny z X ięciein  A u ­

gustem  Sasko - Koburskim  w  p rzy sz ły  czw artek  
d. 2 0 . K w ietnia w  St. C loud się odbędzie. K ról 
i rodzina królew ska jutro już do St. C loud się 
udadzą i tain przez tyd zień  jeden zabaw ią. N a ­
stępnie N . K rólestw o aż do im ienin K róla w  P a­
ryżu  pozostaną a na początku Maja do zamku  
N e u illy  się przeniosą. K rólestw o B c lg ij& y -  
k ów  i X iążę F erdynand Sasko  - K oburski z o b y ­
dw om a synam i sw ym i na w torek w ieczorem  
w  Paryżu oczekiw ani.

W  lu ilery a ch  niejaka panuje obaw a pod  
w zględem  X ięcia Joinville . O d  przeszło 6  ty ­
godni żadne doniesien ie  o fregacie » la  b e lle  
P ou le  « ,  na pokładzie której X iążę się znajduje, 
do miiiister^um m arynarki nie nadeszło . 1

K ontrę-adm irał D upetit T hou ars, d ow ód zca  
w y p r ą w y _ d a .w y sp  M arkezyjsk ich  i O taheili, 
W , oficerem  legii honorow ej m ianow anym  
został.

D z isia j, w  p ierw sze św ięto  W ie lk a n o cn e  
n ad zw ycza jn y  b y ł natłok w e  w szystk ich  k o ­
ścio łach . W  k oście le  św . R ocha i św . M agd ale­
n y  , trzeba b y ło  p od w oje  zamknąć i dla u trzy­
mania porządku p om ocy  s iły  zbrojnej w ezw ać.

Jeżeli p ew n e ozn ak i n ie  zw o d zą , to szereg  
p rzep ad łych  w n io sk ó w  o  p o lityczn e  i parla- 
m entow e reform y jeszcze  p rzez  jeden projekt 
P ana O d ilo n -B arrot się  p o w ięk szy . N a cze l­
n ik  ten lew ej stron y zam yśla żądać od Izb y  w y ­
znaczen ia  d iet dla cz łon k ów . P r z y  obecnej 
organizacyi w y b o ró w  w  kraju p o m y sł ten n ie  
podob n ym  do w yk on an ia ; chcąc go poczytać  za  
tak ow y  i uzasadniony, przypuścić trzeba,’ że  się 
z nim łączy  m yśl zniesienia albo znacznego z n i­
żenia majątku do  obierania upraw niającego, 
ly lk o  ten , który ubogim  Izbę D ep u tow an ych  

chce u czyn ić  przystęp ną, log iczn ie p łacy  dla 
reprezentantów  narodu dom agać się m oże. Zdaje 
się isto tn ie , że  P. O d ilo n -B arrot w nosząc ten 
projekt do  praw a, do radykalnej zm iany śy -  
stetiiatu parlam entarnego w  F rancyi zm ierza.

U n i v e r s  ogłasza akta p rocessu , k tóry  się  
przed trzema laty  •% p rzy czy n y  zam ordow ania  
X- Tom asza i służącego jego  w  D am aszku to -  
czj ł -  T e nader w ażne dokum enta rzucają w ie le  
światła na stan o b y cza jo w y  i relig ijny W sch o d u .

D ziennik i u rzęd ow e dość zaspakające zaw ie­
rają w iadom ości z G uadelupy ale ty lk o  do 2 8 .
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L utego sięgające, podczas gdy na drodze przez 
Anglią nadpszłe z 9. M arca są da to w an e— zga­
dzają się jednak  na to, żc to nie p raw da ab y  żół 
ta Cebra miała epidem icznie tam grasow ać. W e  
w szystkich innych podaniach tyczących się nie­
szczęsnej katastrofy  8. Lutego nie różnią się 
w cale i okazuje s ię , że złow rogie w iadom ości 
jakie b y ły  do F ran cy i nadeszły, w cale n ie b y ły  
przesadzone , owszem  źe naw et całego nieopie- 
w a ły  nieszczęścia. P iekielna jakaś w  w nętrz­
nościach ziemi w ichrzyć musiała po tęga , i swej 
o fiary  popuścić niechciała, bo  trzęsienia na­
w et i w' p ierw szych  dniach M arca jeszcze czuć 
się d aw a ły , lubo  nie tak  m ocne; zaufanie i 
spokojność dotąd jednak  n iew róciły . Szczegól­
niej kob ie jy  i dzieci ucierpiały  wiele ze strachu, 
k iedy  ich w yobraźnia w szystko w czarniejszych 
jeszcze w ystaw iała sobie k o lo rac h , i w iele 
z nich zachorow ało  ztąd bardzo  niebezpiecznie. 
M ocniejsze n a tu ry  m ężczyzn, p rędzej ochło­
nęły  ze strachu  i w śród scen nędzy  i zburzen ia 
zaczęli n ab ierać  o tuchy . Pan L acom be, p re ­
fekt apostolskiej s to licy , zw rócił w sw ym  okól­
niku  um ysły  m ieszkańców  na łaskę N ajw yż­
szego, k tó ry  lubo 8. Lutego dotknął swą, ka­
rzącą ręką m ocno P oin tę  a P itre , n ieuchyli za­
pew ne Sw ej O jcow skiej pom ocy i pocieszenia. 
Poniew aż praw ie w szystk ie kościo ły  na w yspie 
z ru jnow ane zosta ły , pozw olił tenże rządca k o ­
ścioła, odpraw iać nabożeństw o po dom ach p ry ­
w atnych  przysposob ionych  na kaplice. P r o ­
boszcz kościoła Ś. A nny  w  Pointę a P itre do ­
niósł apostolskiem u p re fek to w i, że kościol jego 
w  skutek  ciągłego trzęsienia ziemi zupełnie się 
zapad ł, że mu się jednak  udało  ozdoby  i w szy­
stkie kościelne naczynia z gruzów  w yratow ać. 
—  Ze szpar popękanej ziemi w y try sk a  do tąd  

jeszcze żó łta , cuchnąca z szlamem połączona 
w oda; niektóre szp ary  prosto  jak  przepaście ja ­
kie w yglądają szerokości takiej że przez n ie  
jeździec na koniu  nie przesadzi. Z w szystkich 
fab ry k  cu k ru  ty lko  się w  okolicy  dw ie czy trz y  
u trzym ały , ale w  stanie niepozw alającym  w cale 
ich dalszego użycia. J a k  potrzebnem  zate'rn, 
w  takim  stanie rzeczy , gdzie ludzie ani p rz y ­
tu łku  ani żyw ności dość njem ają, przesianie 
pom ocy z m acierzyńskiego k ra ju  b y ło , n ietrze- 
ba się dopiero  rozw odzić. R ząd nieograniczy 
się zapew ne na zasiłku dozw olonym  przez I z b y ; 
te półtrzecia m iliona franków  m ożna uw ażać

jako  tym czasową pom oc. W  minisferyum  p ra ­
cują właśnie nad planem  ja k b y  najłatw iej m o­
żna kolonią tę podnieść z ru in y  i p rzy p ro w a­
dzić znów do stanu kwitnącego. Z apew ne za 
pozw oleniem  Izb zaw rą dla kolonii tej pożyczkę, 
a b y  zru jnow ane fabryki podnieść i ożyw ić d u ­
cha posiedzicieli p lanfacyi cukrow ych i tym  
sposobem  z czasem p ok ryć  poniesione straty , 

Z d n i a  1 7 .  K w i e t n i a .
R ozbro jen ie  okrętów  w ojennych w  porcie 

Tulońskim  odbyw a się , jak  ztamtąd piszą, 
w ciąż z w ielką czynnością. Adm irał R oussin  
w ydał rozkaz,v ażeby  w szystkich żonatych ofi­
cerów  m orskich i m ajtków rozpuścić. D zien ­
nik jeden m inisteryahiy  czyni uw agę , że wiel­
kie w ydatk i, do k tórych  departam ent m ary ­
narki w skutek zajęcia w ysp  M arkezyjskich  i 
tow arzysk ich , jako  też trzęsienia ziemi na G u- 
adeloupie , zm uszonym  się b y ć  w idzi, m inistro­
wi pew ne środki oszczędności przedsięw ziąść 
nakazują.

W y g n an iec  Szw edzki, H r. R ibb ing , o k tó ­
rego śmierci n iedaw no doniesiono, m iał la t 7 1 ; 
w  czasie zam ordow ania G ustaw a III ., k tórego 
zabó jcy  A nkarstróm ow i p rzez  położenie sw ej 
ręk i na ram ieniu K róla w y b ran ą  ofiarę śmierci 
o zn aczy ł, miał dopiero  lat 2 0 . Skazanym  b y ł 
na śm ierć w raz z A nkarstróm em  i H r. H orn, ale 
G ustaw  jeszcze przed śm iercią sw oją karę  obu - 
dw uch hrabiów  na dożyw otnie zamienił w y ­
gnanie, i w yw ieziono ich za granicę. R ibbing  
udał się do S zw ajcary i, gdzie się ożenił pod  
imieniem van L ew en. W  r. 1 8 1 9 . by ł jednym  
z redaktorów  pisma L e V r a i  L i b e r a l  w  B ru- 
x e lli, k tó re  w ydaw ał z byłym  członkiem  k o n ­
w entu  Panem Pochol i C auehois Lem aire. P ó ­
źniej osiadł R ibbing w  P a ry ż u , gdzie jak o  tło - 
macz artykułów  z dzienników  angielskich i n ie­
m ieckich pracow ał p rzy  K u r y e r z e  f r a n c u ­
s k i m .  K iedy  A ubera bal m askow y po  raz 
p ierw szy  daw any  b y ł w  p a ry ż u , H r. R ibbing 
chciał się tam że u d ać , ab y  w idzieć , jak  się 
w y ra z ił, czy  opera ma ko lo r m iejscow y; ale 
w chodząc do k ab ry o le tu , źle stąpnął i jak  gdy ­
b y  z p rzeznaczenia N em ezy  ciężko ran io n y  
pad ł na ziemię.

—  —  K ró l i familia kró lew ska opuścili dzi­
siaj około  godziny 3. popo łudn iu  T u ile ry e , u - 
dając się na tydzień do zam ku St. C loud, gdzie 
w  p rzysz ły  C zw artek  odbędzie się ślub X ię-



772

żniczki Klem entyny z Xięciein Sasko-K oburg- 
Kohary. Przed zaślubieniem kościelnym od­
będzie się akt cyw iln y , na którym Prezes Izby  
Parów zastąpi miejsce Maira. W sz y scy  przy­
tomni członkowie familii królewskiej, Prezesi 
Izb obudwóch i Prezes gabinetu podpiszą do­
kument ślubny jako świadkowie. Błogosła­
w ieństwo duchowne spełni Arcybiskup Paryski 
w  towarzystwie biskupów W ersalskiego i Evre- 
uskiego, a to w  kaplicy nadwornej pom iędzy  
godziną 5. a 6 . wieczorem. Później będzie 
w ielki obiad, na który oprocz wszystkich m i­
nistrów proszeni będą posłow ie familijni. N o ­
w ożeńcy pozostaną się tymczasowo w St. Cloud, 
a dwór powróci od dziś za dwa tygodnie do 
T u ileryów , gdzie zabawi jeszcze do 2. Maja.

F ałszyw e jest doniesienie, żeX iężniczka Kle­
mentyna podjęła się wychowania Xięcia Filipa 
Alexandra W iirlem berskiego, syna zmarłej Xię- 
żniczki Maryi, swej siostry. M łody X żę, któ­
ry  3 0 . Lipca piąty rok życia k ończy , według 
życzenia Królowej i przyzwolenia ojca jego, 
Xięcia Alexandra W iirtem berskiego, zostawać 
będzie pod opieką swej babki w  Paryżu, i to 
samo otrzyma w ychow anie co Hrabia Paryża, 
do którego największe pokazuje przywiązanie, 
tak , iż mu żadnej większej uciechy sprawić 
nie można nad obietnicę, że z Hrabią Paryża 
baw ić się będzie w  ogrodzie E lysee-B ourbon . 
Przyszłem u następcy tronu, jeźli powietrze po­
zw ala , towarzyszy codziennie Xiężniczka O r ­
leanu do rzeczonego ogrodu; teraz naw et, kie­
dy osobny guwerner przydanym mu został, 
wy jeżdża Hrabia Paryża tylko w  towarzystwie 
swej matki.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. Kwietnia.

Słychać, że 5kwartalny Następca tronu, Xżę 
W a lii, otrzyma już oddzielny swój dwór. 
^Szczególna rzecz, jeżeli praw da!« mówi S u n .

Kapitan Pechcll gpowodował na jednein z o- 
statnich posiedzeń Izby Niższej żyw e rozprawy  
względem rybołówstwa nadbrzeżnego, a szcze­
gólniej łowienia ostrzyg m iędzy francuzkiemi i 
nogielskiemi brzegami; P. P eel ośw iadczył przy  
tej okoliczności, że zawarcie w  tyin względzie 
traktatu z Francyą wkrótce jest spodziewane, 
gdyż kwestya la równie jak w iele innych, po­
została niezalatwioną przez pi zeszłe minister­
stwo. Lord Palmerston odpowiedział na ten

zarzut z oburzeniem, że przeszły rząd uczynił 
w  tym względzie wszystko, co b yło  potrzebnem. 
—  M. H e r a l d  żartuje sobie teraz z tego, 
mówiąc: »W szystk ie inne kwestye, jako to: o 
północno-wschodnią granicę, kwestya syryjska, 
traktat handlowy z Francyą, Hiszpanią "i Portu­
galię, spory z Persyą i o Portendik, oraz kwe- 
styą względem przeglądania okrętów , zawiesił 
wielki polityk Palmerston lub je nawet jeszcze  
bardziej zawikłał, ale jednę kwestvą załatwił: 
kwestyą o ostrzygi. R zeczyw iście Chorąży  
Pistol dobrze zcharakteryzował politykę Pai- 
merstona, w  słowach: »Swiat jest moją ostrzy­
gą, którą szablą otworzę.«

Uczta urzędowa dana przez Lorda Majora 
Londynu, była jedną z najświetniejszych; użyte 
na niej srebra szacują na 1 0 0 ,0 0 0  funt. szter. 
(4 ,2 0 0 ,0 0 0  złp.). M iędzy wielu znakomitemi 
osobami uważano: Państwo Peel, Xcin Bucking­
ham,  Hrabinę Essex, Lordów Brougham i Ash­
burton i Prezesa Izby Nizszej. W  znoszono  
liczne toasty, m iędzy innemi pierwsze na cześć 
K rólowej W ik lo ry i, Królowej w dow y, Xięci'a 
Albrechta i innych członków  rodziny k r ó l e w ­
skiej, dalej za zdrowie P. Peel, Lorda Kancle- 
ra, Lorda Brougham, jako też spełniony przez 
Lorda Majora za zdrow ie P. Everett, Ministra 
Stanów Zjednoczonych, przy wynurzeniu szcze­
rego życzenia, aby pokój i przyjacielskie sto­
sunki coraz bardziej się utrwalały m iędzy temi 
dwoma krajami.

Rzeka Kanton niepokojona jest przez piratów  
strasznego rodzaju. Ich śmiałość coraz większą 
wznieca obawę. Bezpieczeństwo handlu w y ­
maga spiesznego przedsięwzięcia zaradczych  
środków. Niedawno gabarra angielska 1’Enfre- 
prise została zrabow'ana, a ołicerow ie i majtko­
w ie nielitościw ie wym ordowani. T ylko  Pan 
W ilson  passażer i jedna Chinka uszli przypad­
kiem okrutnej śmierci.

Z Mexyku donoszą, ze władza Santa Anny  
jest na schyłku. Kongres przez niego rozwią- 
zany zgromadził się niebawem na n ow o , rozpo­
czął sw e czynności i postanowił zaniechać w y ­
prawy przeciw  Texas i Jucatan.

Nowa kometa widziana była na Antyllach, 
jak i w  całej północnej Ameryce, i to w  daleko 
jaśniejszeni świetle niż w  Europie. W iększa  
częse amerykańskich astronomów nie uważa, 
tego meteoru za kom etę, ale za światło Zodya-
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kalne —  domysł, k tóry  P. Herszci ogłosił w  
dz. T im e s  za zupełnie bezzasadny.

P o r t u g a l i a .
Z L iz b o n y ,  dnia 5. Kwietnia.

O bchodzono tu wczoraj uroczyście urodziny 
Królowej. Młoda Królowa urodziła się, jak 
w iadom o, dn. 4. Kwietnia 1 8 1 9 ., i skończyła 
więc dwudziesty czwarty rok życia. Już 2go 
M aja 1826 . ogłoszoną była Królową Portugalii 
iA lgarw ii, ale w skutek wojny dom owej, któ­
ra  kraj na dwa stronnictwa rozdzieliła i przez 
długie trw ała lata, później dopiero na tronie 
swoim osiadła, a zwolna uznały ją wszystkie 
dw ory europejskie. Dnia 28 . M arca 1835 . 
zostawszy wdową po niespodzianej i nagłej 
śmierci pierwszego swego m ałżonka, Xięcia 
Augusta Leucbtenberg, poszła powtórnie za 
mąż dnia 1. Stycznia 1836 . za Xięcia F erdy ­
nanda Augusta Franciszka Antoniego Sasko- 
K oburgskiego, teraz Króla Portugalskiego, z 
którego to małżeństwa kilka już jest dzieci, 
t a k , i i  następstwo tronu na przyszłość zabez­
pieczone się być zdaje, i spodziewać się nale­
ż y , że nie tak prędko burze podobnego rodza­
ju  kraj ten nawiedzą, jakie wytrzymał około 
roku trzydziestego.

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dnia 6. Kwietnia.

Minister wojny z pow odu zmniejszenia przez 
Izbę reprezen tan tów  zażądanego przezeń w y­
datku lia piechotę 10 mil. fr., podał się do dy- 
missyi; K ról w skutku tego powierzył tymcza- 
sowie zarząd tego wydziału M inistrowi robót 
publicznych, Panu Desmaisieres.

Z d n i a  17.  K w i e t n i a .
Cotyłko nadeszła tu, jak nas zapewniają, pe­

w na wiadomość, że wczoraj wieczorem nowe 
utworzono ministeryum, które dziś rano przy­
sięgę w ręce Króla złożyło. Ju tro  zapewne 
M o u i t o r  ogłosi mianowanie ich publicznie. —  
Nie mamy żadnej przyczyny niewierzenia tej 
wiadomości. W szyscy  dawni członkowie w y­
stąpili z gabinetu, oprócz pana Nothomba, któ­
ry  nowy utworzył.

Pan M ercier, Minister finansów w  ministe­
ryum  Lebeau-Rogicra, otrzymał to samo stano­
wisko. Pan Deschamps, gubernator prowiucyi 
Luxem burskiej, zajął miejsce pana Dcsmaisie- 
Tesa, G enerał Goblet otrzymał ministeryum

spraw zagranicznych, sprawowanych dotąd przez 
Hrabiego de Briey. Posunięty na stopień ge­
nerała były  pułkownik D upont, objął minister­
stwo wojny a dotychczasowy generalny adwo­
kat przy sądzie apelacyjnym , pan d’Anethan 
ministeryum sprawiedliwości. Zbywa w tym 
składzie wprawdzie na parlam entarnych na­
czelnikach jakiemi są Lebeau, Rogier, Leclerq, 
de Theux i inni, ale pomimo tego , już i tak 
wiele mowi na korzyść tego gabinetu. Mini­
strowie sprawiedliwości i wojny nie byli dotąd 
deputowanemi, i nie sprawowali żadnego urzędu 
w ądministracyi. Admiuistracya sądowa żało­
wać będzie, że generalny prokurator Leclercq 
nie otrzymał znowu dawniej sprawowanego u- 
rzędu. Partya  czysto katolicka reprezentow a­
na jest przez pana Descham ps, jednego z jej 
najlepszych mówców, trudniącego się przytem 
wiele pytaniami handlowemi. —  Żywioł umiar­
kow any liberalny zastępuje pan M crcier, ale 
przy tern generał G oblet i now y minister spra­
wiedliwości wyznają też zasady liberalne. N ow y 
minister w ojny jest nam nieznany, rozumiemy 
jed n ak , że będzie za postępem. Nowe to mi­
nisteryum z wielką oględnością i zręcznością 
jest utw orzone, i nie będzie bez w pływ u na 
nastąpić mające w y b o ry , które będą nosiły na 
sobie cechę umiarkowania. W  kilka dni bę­
dziemy zapewne w stanie oznaczyc stanowi­
sko, jakie obiedwie partye na przeciw nowemu 
zajmą gabinetowi.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 4. Kwietnia.

Otrzymaliśmy z dobrego źródła następujące 
wiadomości o M aryi Furtner (udzieliliśmy juz 
w Gaz. Poznańsk. niektóre o niej szczcgóK.) 
Już 13 dni jak w domu zdrowia pod ścisłym 
zostaje dozorem, którem u się dobrowolnie pod­
dała, okna są opieczętowane, ani na chwilę nie 
jest bez dozoru, i bez towarzyszenia jednego z 
lekarzy nie może nigdzie postąpić. Przez cały 
ten czas najmniejszej rzeczy nie jadła, tylko piła 
świeżą studzienną w odę, nie miała tez w ypró­
żnień ty lko urynowe. D októr Buchner rozbie­
ra jej urynę i oddech. Zresztą dziewczyna ta 
jest wesoła, żywa i nieuprzedzona, nie upatruje 
też w swym stanie żadnej cudowności, żadnego 
pozoru świętości; nie jest z ubogich rodziców, 
i równie jak matka nie przyjm uje żadnej jał­
mużny.
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A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 17. Kwietnia.

Nigdy Jeszcze Sejm W ęgierski takiego nic 
wzbudzał oczekiwania jak tą razą. Pytania 
wniesione na obradach komitatowych i w yroki 
Stanów zwracają uwagę dw oru i narodu. Nie­
zaprzeczoną albowiem, źe W ęg ry  są w stanie 
jakiegoś wzburzenia i źe tam wszystko wre, 
chociaż Królowi ztąd żadne nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Miasta królewskie starają się u- 
samowotnić, jak to już stan wieśniaczy uczynił. 
W ysokiej szlachcie i duchowieństwu zewsząd 
odgrażają, że przywileje i wielkie prawa swoje 
stracić muszą. W  wielu komitatach już poczy­
niono uchwały w celu zagrabiania dóbr boga­
tego duchowieństwa i sekularyzowania klasz­
torów. Ledw o oczom swoim dowierzać można, 
czytając owe różne projekta w dziennikach 
W ęgierskich. Z drugiej strony kilka kom ita­
tów  reprezentacye do N . Pana uchw aliło, »aby 
pod względem Xięstw naddunajskich przeciw 
Rossyi energiczniejsze stanowisko zająć raczył.« 
C o się we względzie tego pytania w W ęgrzech 
objawia, dorozumiewać się każe, ze czy rychlej 
czy później wojna z kolosem północnym jest 
nieuchronną. W ę g ry  czują, gdzie je mora du­
si. O kropna nienawiść przeciw Rossyi, podsy­
cana jeszcze przez ucisk kościoła katolickiego 
w  Polsce, cały naród W ęgierski owładnęła, nie 
dziw' więc temu, że niektóre komitaty w niosły : 
j.1 00 ,0 0 0  wojska ofiarować K rólowi Jgmości 
dla położenia tamy dalszym wdzieraniom się 
potęgi Rossyjskie'j.<f Jak  nieprzyjemne więc 
wrażenie wiadomość t a , że A ustrya w  pytaniu 
Serbskiem z Rossyą się połączyła, w W ęgrzech 
spraw iła, łatwo wystawić sobie można.

S e r b i a .
Z  n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  d. 10. Kwietnia,

(G . P.) —  Stosownie do wiadomości z Bel­
gradu Kiamil Basza i rząd Serbski w najwię­
kszej zostawali obawie. Niepewne pogłośki o 
bliskim w ybuchu daleko rozgałęzionego spisku, 
sp isku, którego ogniskiem ma być Schabacz i 
k tóry  na korzyść starego Miłosza Obrenow icza 
u k n u to , spowodowały now e środki ostrożności 
i obostrzony dozor, mianowicie nad przybyw a­
jącemu do miasta cudzoziemcami. W szakże i 
w  głębi kraju śledztwa przedsiębrano, w  skutku 
k tórych niejakiego W eliszka dawniejszego żoł­
nierza z gw ardyi Miłosza i W itan a  Strzelca te­

goż Xięcia aresztowano. Przytrzym ano i ujęto 
ich na byłej rezydencyi latowej Miłosza w Top- 
czydere. Równocześnie donoszą z N issy , źe 
dwuch emissaryuszów w Bułgarii aresztowano, 
którzy z chrzcścianami Sławiańskimi i popami 
tychże związki byli pozawierali. Przekonano, 
się (według pogłoski), że ci dwaj emissaryusze 
byli oficerami zagranicznymi.

S z w a j c a r y a .
Z L u c e r n y ,  dnia ‘23. Marca.

W  W allis umarł 701etni D orsaz, który C e­
sarzowi Napoleonowi życie by ł ratow ał, gdy 
pod nim padł muł w przechodzie przez górę 
św. Bernarda. Bez pomocy Dorsaza w  chwili 
niebezpieczeństwa, byłby Bonaparte niezawo­
dnie wpadł w przepaścisty wąwóz. Napoleon 
chciał Dorsaza w ynagrodzić, ale ten wolał po­
przestać na swojein dotychczasowem wiejskiein 
życiu,

Inclye Ws ch od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Marca.

W  Kalkucie sprzedano ostalniemi czasy w ie­
le opium ; 10 skrzyń przeznaczonych jest dla 
rządu francuzkiego.

Rozmaite wiadomości.
( ' i  T yg. P etersb.J  

K r y t y k a .  —  Uwagi nad dziełem : ><Rzut 
oka na źródła Archeologii krajow ej, czyli opi­
sanie zabytków niektórych starożytności odkry­
tych w  zachodnich guberniach Cesarstwa Ros- 
syjskiego. Przez Eust. H r, T. z 8 tablicami 
Iitografowanemi. ( D o k o ń c z e n i e . )

W ażne są takoż do poszukiwania napisy na 
kamieniach. Tu również należy ścisłość bada­
nia mieć na względzie. W szelkie wykucia rę­
ką ludzką zdziałane choćby i za takie tylko 
wziąść się dające, muszą być ściśle zrysowane i 
rozmiar ich wyrażonym, zupełne facsimile, choć 
w zmniejszonej objętości geometrycznie. Autor 
niesłusznie Stryjkowskiem u zarzuca, że Ginwi- 
łowicza dodał ze swojego domysłu na napisie 
kamienia Dźwińskiego, pokazanego na Tablicy 
VIII, fig. 13. Tam bowiem szanowny dziejo- 
pis nie o tym kamieniu m ówi, o cze'rn przeko­
nać się można w R ubouie, Tom ligi, owszem 
tam są przy  wyłożeniu napisów podobnych 
wzmianki wyraźnie o Ginwiłowiczach, a rodzi­
na Xiążąt Połocko Litewskich, codzieit w yra-



źniej z  chm ury  zapom nień się w ydobyw a. S tąd  
nie jeden  skep tyk  historyczny , uderzyć  się może 
w  p ie rs i, po ryw czo  rzeczy  L itew skie odrzuca- 
jacy .

N asz au to r ze skrom nością torującego p ie r­
wszą d ro g ę , w ykłada rzecz sw oją i w yłożył ją  
zaszczytnym  sposobem . R adziłbym  ty lk o  o p i­
sać w ym iar w  calach i podziałach calu każdego 
przedm iotu , albo podziałki dołączać obok. R y ­
sunki n iechby b y ły  w  sam ych obrysach  w y d a­
ne, t. j. bez cieniow ania, albo w cale mało i nie 
lak  o s tro , jak  na tablicach p rzy  dzie le , cienio- 
w aćb y  należało. Idzie bow iem  nie o samą p ię­
kność w ejrzenia, ale o w yrażność do rozpozna­
nia. B yw ają n iek iedy  nacięcia, w rę b y  lub  w y ­
pukłe ry sy  na przedm iotach brązow ych , te trze­
b a  ściśle zrysow eć i k iedy  w  perspek tyw ie  w y ­
razistość ich uszczerbek ponosi, osobno dodać 
n a  b o k u  i facsimile. M ogą to  b y ć  godła, her­
b y , głoski jakiego pisma. C ień  zaś rzu co n y  na 
tablicę od p rzedm io tu , w cale n ie p o trzeb n y , bo 
ćmi rysunek .

N ie mogę w końcu  nadto  w yrazie  w dzięczno­
ści au to ro w i za jego p rzyk ładne ubieganie się w  
zb ieran iu  tych  zabytków , a to  w  nadzie i, ze się 
u tw orzy  z czasem w  ręku  jego muzeum litew skich 
starożytności. L ecz n ienależałoby u k ry w ać  
im ienia sw ego pod  głoskam i niekażdem u zrozu ­
miałem!, przez co nie ła tw o  tra li z adressem  mi­
łośnik nam podobny , k tó ry b y  chciał przez p rzy ­
łączenie posiadanego przez się za b y tk u , część 
sw oją dla narodow ej chw ały  przy łożyć. * )  J a  
sam dośw iadczyłem  tego , bo  gdy  się w ieść ro ­
zeszła o moich p racach  nad dziejam i L itw y, 
w ów czas znalazło się w ielu czcigodnych ziom ­
ków , k tó rzy  u  siebie liyłem i rzeczam i m nie o b ­
darzyli. P różno  naw et skarżą się n iek tó rzy  na 
obojętność u nas zadziedziczałą do badań  tego 
rodzaju. B rakn ie  ty lko  środkow ego punk tu , 
gdzieby  z zaufaniem  i niepłonną nadzieją, m o­
żna b y ło  składać postrzeżenia i pom ysły . C ze­
go św iadkiem  uiech będzie mój zb ió rek  s ta roży­
tnych  pam iątek, sz tuk kilkaset w ynoszący , jako  
dar ziom ków  po w iększe jczęśc i, i dow ód łaska­
wego ich w e m nie pou fan ia , że to  co dali nie 
będzie bez uży tku . T eo d o r N arbu tt.

i-.. , “ " •e ra  dz ie ła  w m ow ie b e d ac eg o , ies tE ustachy  Hrabia T y szk iew icz . - • => , J

O B W IE S Z C Z E N IE  P U B L IC Z N E .
Na m ocy  obligacyi M ikołaja i M aryanny  

C zw oydziuskich  m ałżonków  p o d  dniem  9. S ie r­
pnia 1815. r. przed  N otaryuszem  w ystaw ionej,' 
są dla Felixa iSikulskiego 299 Tal. 21 sgr. 5 ,  f. 
z procentem  po 5 o d  sta w  księdze hipotecznej 
griintu pod  Nr. 38. w  D o lsku  po łożonego , za- 
in łabulow ane. W ierzy c ie lo w i udzielony  zo s ta ł 
p o d  dn iem  21. W rz eśn ia  1823. ,na zaintabulo- 
w auie sm m ny-tój a ttest hypo teczny .

Instrum ent ten  h ip o teczn y , sk ładający  się z 
obligacyi przed  N otaryuszem  p o d  du. 9 S ier­
pnia 1815. r. w ystaw ionej i attestu  hypo tecznego  
z d n ia 2 l .  W rześn ia  1823. zag inął, zaczem w szy ­
s c y , k tó rzy  d o  sum m y rzeczonej i do in s tru ­
m entu na takow ą w ystaw ionego , jako w łaści­
ciele , ce ssyonaryusze , p raw o zastaw u lu b  inne 
p retensye ro szczą , niniejszeui zapozyw ają się, 
ab y  się w  ciągu 3 m iesięcy, a najpóźniej w te r­
minie w  tym  celu

n a  d z i e ń  15 . L i p c a  r. b 
z ran a  o godzinie 9tej w lokalu  tutejszego S ądu  
p rzed  R adzcą S ąd u  Ziem sko - miejskiego U r. 
S ty rie  w yznaczonym , zgłosili, ile ci, k tó rzy  się 
n iezgłoszą, z preleusyam i swemi do rzeczonego 
długu w yłączeni zostaną i instrum ent w zw y i 
w ym ieniony  am o rty zo w an y  będzie.

S zrem , dnia 28. M arca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k  o - m i e  j s k i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  S k w i e r z y n i e .

N ieruchom ości w  P r z y t o c z n i  p o ło żo n e  
m ałżonkom  H e i n r i c h  należące: 

o )  karczm a z pom ieszkaniem  do  niej należą- 
cem i og rodem , N r. 31 ., oszacow ana na

5218 Tal. 2 5 sgr.
op ró cz  rocznie na 200 Tal. 
o taxow anych  dochodów  
p rzyw ile ju  karczm y, 

b )  w olna osada ro ln icza pod  
N rem  6. p o ło żo n a , z n ie­
ruchom ościam i z sołtysem  
L ossow  przem ienionem i, 
oszacow ana na . . . . 5300 Tal. 25 sgr 

ogółem  . 10519Tal. 20sgr, 
w ed le  taxy, mogącej b y ć  p rze jrzanej w raz z w y ­
kazem  hipo tecznym  i w arunkam i w  R egistratu- 
rz e , m ają być

d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 3 . 
p rzed  południem  o godzinie l i t e j  w  m iejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sprzedane.

S k w ierzy n a , dnia 30. S tycznia 1843.

U lu b io n e  $ylva - cygary otrzym ał 
znow u  G u s t a  w  B i e l e f e l d .

P odp isany  ma zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom  Szanow nej Publiczności jako  k raw iec 
męzki dla cyw ilnych  i w o jsk o w y ch , n iedaw no 
p rz y b y ły  z  zagranicy  i tu  o siad ły ; spodziew ać
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się ośmiela, że dobroć roboty i gust podług 
najnowszych źurnali Paryskich, oraz umiarko­
wana cena potrafi zjednać ogólne zaufanie.

S. B o n o w s k i ,  
__________ przy ulicy Rycerskiej Nr. 10.
Ponieważ mi testament mój zaginął, zatem 

unieważniam go niniejszem dla zapobieżenia 
nadużyciu z takowego

M a r y a n n a  L e w a n d o wska .
Na doniesienie Maryanny Lewandowskiej

oberzyścinej »Hótel de Hambourg" w Gazecie 
polskiej W ielk. Xięstwa Poznańskiego, Nr. 87. 
z dn. 12. Kwietnia r. b. str. 696. i łntelligenz- 
Blatt Nr. 88. z dnia 13. Kwietnia r. b. str. 664. 
odpowiadam: iż jest nie prawdą, aby jej testa­
ment zaginął, gdyż fen w przytomności mojej 
spaliła dn. 11. Grudnia 1841. Przytem uważam 
za potrzebę, zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że u niej znajdują się pieniądze w różnym ga­
tunku z kuponami od listów zastawn. W . Xięst.

Pozn. blisko 200 Tal. od trzech kwartałów, o 
tychże do publicznych pism nie podała, iż u 
niej są, aby się właściciel zgłosił.

W i k t o r y a  D y m i ń s k a .

§]! Wźej podpisany handel, zawia- j [§
domia publiczność, iż znaczny zapas j [*

c i ) obie li tylko francuskich, < g
x j} nie w komisie, nie w móstrach, ani też j | g  
g  j na czas wypłaty, lecz za gotowy pie- {g  
x  ) niądz nabył, przez co korzystając z ra- ( lx 
x  j balu takowe taniej sprzedaje. Nadsełka 1 g  
g , ) ostatnia w najnowszych deseniach nade- I g  
x  j szła dnia 3. Kwietnia r. b. < ix
x ! ! Zjednawszy sobie zaufanie przez ścisłe t N 
gjj wykonanie poleceń zapewnić może, że ! S  

i nadal na nie sobie zasłużyć potrafi. < i* 
K a ź m i e r z  A. S z y m a ń s k i  < x  

w Bazarze. {|x
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^c

Doniesienie o tmbace* 
Halimiiów Rnaiter Łafam§kL

Wzmagające się coraz bardziej od lat kilku palenie cygar, niepowlekających 
jeżyka, wykazało, mianowicie dla znałoźonych niemi miłośników fajki, potrzebę
knastru, posiadającego tę nader ważną własność.

Z tej przyczyny przez nasze, powszechnie przedniemi uznawane cygary Lafam- 
skie, których lekka, delikatna jakość dostatecznie jest znana tym, którzy cygary te 
—- to jest w kistach piętnami opatrzonych — palą, widzieliśmy się powodowanymi 
do labrykowama takie tabaki, która pod tq samq nazwę wszjstkie owe własności 
dzierzy, i tym sposobem odznacza się szczególniej łagodnością, przyjemnością i miłą 
wonią.

Używamy do nich tylko zagranicznych liści i wprawdzie takie, których dotąd 
mato co lub wcale mebrano do tytuniu, a których wyrób szczególniej nam się udał 
i postawił nas w stanie rozwiązania owego trudnego zadania.

W  Poznaniu główny debit u Panów braci Friedl&nderów,
w rynku pod ratuszem, i przedajemy je nie tylko:

w czarnym druku po fabrycznej cenie 13 a g r . z a  fu n t, 
w modrym druku .................................. iO  a g r. z a  fu n t.
ale tez jesteśmy w stanie, dawać rabat odprzedawcom.

B e r l i n ,  w Marcu 1843.

eerd. lafmus i Spółka
fabrykanci tabak.

W  związku z uwiadomieniem Panów C a l m u s  i S p ó ł k i  w Berlinie donosimy 
uniżenie, iż pomienionych tabak ciągle znaczny skład utrzymujemy, i możemy zna­
mienite gatunki polecić szczegółniej tak podług zdania znawców, jakoteź wecflc na­
szego przekonania.

P o z n a ń ,  w Kwietniu 1843.
B r a c i a  F r i e d l a u d e r

w r y n k u  p o d  r a t u s z e m  Nr.  4.


